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r*h JEI r  ■ I ■ n ł  n n-nTZ,* jak zresztą wzorem skromności jest dzisiejszy za- tej dziedzinie, od dawnej reformy rolnej do ostat- 
R e f l e K S i e  f l 3  t o s n s i  kłopotany minister rolnictwa. Skromność zaleca niego projektu rządowego o brocie ziemią, jest

J  _ .  on wszystkimi rolnikom, pouczając ich, że niskie wprost zdumiewający. Tam chodziło o nadzór nad
D O  l i t y  k l  r o l n e !  ceny płodów rolnych to znakomity bodziec do parcelacją, nadzór eopra wda podwzględem praw-
“  ł  *  przedsiębiorczości i inicjatywy. Tymczasem wy- nym ii proceduralnym dość osobliwy, ale nie poe-

W państwie polskiiem wszystko jest drogie głasza sję piękne hasła na temat intensyfikacja bawiiony pewnej myśli przewodniej, tworzenia 
prócz zboża, na cenę chleba więcej wpływu mają ro,inictwa i podniesienia wydajności roli o 1 mtr. racjonalnych gospodarstw małorolnych, teraz 
drogi opał i tdirogi wypiek, obciążony wysokim po z morgj. państwo ma mieć prawo pierwokupu przy każdej
datkiem obrotowym, niż tanie żyto. Porównawcze Mój Boże ;zapomniano tylko, że chcąc uinten- sprzedaży prywatnej i to nie po cenie sprzedaznąji,
cyfry za ubiegły rok wykazują że za wyjątkiem SyWnjć rolnictwo, należy stworzyć warunki opia- ale naznaczonej przez sąd — o ile osoba nabywcy

j pszenicy, wszystkie zboża były od 3 do 5 zł. tańsze tcalności nakładów i nawozów sztucznych. Życzę- nie daje według niego gwarancji dobrego gospo-
na 1 metrze, niż w innych państwach europej- nie> apy poinicy podnieśli wydajność dla samej tyl darowania. Projekt nadaje urzędom ziemskim u-

i skich. Rząd jednak uważał prawdopodobnie, że iko idei, jest życzeniem pobożnem może, ale niezi- prawnienia, nieznane dotychiczas w żadnem pan- r
jest jeszcze za drogie i wbrew ustalonemu w cią- ,szczainem. Przygotowano również dwa projekty stwie cywilizowanem. Ponadto ma być wprowa- 
gu 10 lat istnienia Polski doświadczeniu, że rok n0lWyCh ustaw dla rolników o rozszerzeniu ubez- dzona kontrola nad tranzakcjami, których przed- 
średńiourodzajny jest rokiem pod względem żyta pieczeń socjalnych na wieś i o obrocie ziemią, nie miotem jest przeniesienie własności drzewosta- 
samowystanczalmym, sprowadził nam je w ilości zapomniano też o projekcie podniesienia podat- nów (oddzielnie od gruntów). Uprawnienia te re- ;
około 30.000 tonn z Niemiec, oddając tern mimo- k£w gruntowych. Ta inwazja myśli socjallistycz- dukują właściwie prawo własności ziemskiej tyl- .
wolną usługę rolnictwu niemieckiemu, a dziś gdy nej na wjeś wywołuje pobożne westchnienie: od ko do prawa użytkowania i prawa żądania odszko 
na przednówku ceny żyta dochodzą do absurdal- powietrza, głodu, ognia i niepowołanej opiekii ze dowania przy przymusowym wykupie. Następ­
nej cyfry 25 zl. za metr przy cenie otrąb 27 zł. rada stIX>ny państwa zachowaj nas Panie! Przecież w stwem ustawy byłoby całkowite unieruchomiieme 
ministrów zaczęła głęboko zastanawiać się nad Poznańśkiem w okręgach rolnych, kasy chorych obrotu ziemią i deprecjacja jej wartości. Któż od- K :
tern, czy znieść cło wywozowe, czy też nie. Dopraw ,nje wiedzą co robić z pieniędzmi, a chorzy ze wsi waży się sprzedawać mająJtek, jeśli Urząd Ziemski
dy litować się można nad naszem rnińisterstewem jęCZą _w folwarkach kasa chorych stała się pla- będzie mógł na skutek tego wywłaszczyć go za ce-
rolnictwa, kopciuszkiem wśród innych, odsunię- gą służby folwarcznej, a nikt więcejji nie lęka się nę szacunku sądów. Kto zechce kupować grun­
tem nietylko od jakichkolwiek wpływów na poli- wprowadzenia tej socjalistycznej pańszczyzny jak ta  lub lasy, jeśli otyjiektami tym)i nie będziie można 
tykę ekonomiczną w państwie, ale nawet od fornal w b. Kongresówce, który ima według umo- w przyszłości dowolnie rozporządzać. Ziemia prze 
spraw aprowiizacyjnych kraju, kitóre powierzono wy gwarantowaną pomoc lekarską na zawołanie stanie być objektem kapitałowym w pojęciu zacho 
innemu resortowi. za 1/4 kosztów tego, co kosztuje w Poznańskiem. dnio-europejiskiem, a stanie się „instrumentem

Podobno w ostatnich czasach ktoś w Lewia- Chłopom, gdy się mówi, jjiak to będą musieli na- pracy“ w rozumieniu ustroju sowieckiego. Nie wy 
tanie, zastanawiając się nad przyczynami kryzy jęte dziewki przy kopaniu kartofli ubezpieczać od obrażamy sobie, w jaki sposób rząd chce pogodzić ‘\
su w naszym przemyśle, oświadczył nareszcie, że wszystkiego, co tylko im się wydarzyć może — tworzenie Centralnego Bańku Ziemskiego z pro- 
jedną z ważnych przyczyn owego kryzysu jest ni- włos staje z przerażenia na głowie, a socjaliści jektem ustawy o obrocie ziemią, która niszczy 
eka cena na wszystkie ziemiopłody w Polsce. To zacieirają ręce na myśl o składkach po wsiach. kredyty hypateczny przez unieruchomienie Obro- 
oświadczenie przypomina mi, jak na wiecu poli- ] ĵe miejsce w tym artykule na szczegółową tów i deprecjację gruntów. Jeślii projektodawcom
tycznym w Kutnie, pewien szewc, dyskutując z krytykę absurdów w projektach ubezpieczeń w przyświecała myśl ochrony przebudowywanego u- 
socjalistą, powiedział mu,że gdy zboże było drogie zastosowaniiu do warunków wiejskich. Dają one stroju rolnego przed ewentualnem zniekształcę- 
to on miał więcej chlleba, bo ludzie kupowali wię- korzyści tylko miastom na niekorzyść wsi, ula kto niern, to należy uprzytomnić sobie, że taka ochro- 
celj butów, a gdy staniało i on zbiedniał, bo irolni- rej należałóby stworzyć oddzialny projekt ubezpie na w przyszłości nastąpi nie drogą reglamentacji 
cy wóleli chodzić w starych butach. czeń, przystosowany do odrębnych warunków, obrotów, a jedynie i wyłącznie ogólnymi środlka-

Mądry Polak po szkodzie ! Trzeba było 10 lat zwłaszcza komunikacyjnych. Zresztą pustej kie- mi gospodarczymi, leżącymi w płaszczyźnie poili- }
doświadczeńsocjalistycznych i niewłaściwy w sto gZeni* i malejącej siły podatkowej ustawodaw- tyki spółdzielczej, polityki emigracyjnej i ogól- 
sunku do rolnictwa gospodarkii, by dojść ido takich stwem socjalnem nie wzmoże; a przy dzisieszej inej polityki rolneij;, zdążającej do podniesienia sta 
prostych i logicznych wniosków. W kraju gdzie tendencji powiększania ad infinitum budżetów nu kultury i zamożności wsi, wreszcie w płaszczy- 
70 procent ludności to rolnicy, w kraju, w kitórym państwowych i samorządowych , trzeba pomyś- źnie polityki uprzemysłowienia.
4/5 wytworów przemysłowych kupuje tytko roi- je(4 0 wzmożeniu dochodu społecznego. Tu jeden \ j e środki te nie leżą w zakresie metod pań- \
nik, trzeba mieć głowę albo słabą, albo uzałezmo- złoity na korcu buraków lub żyta więcej znaczy stw,owego socjalizmu
ną od socjalistów, by nie widzieć prawdy, którą S,t0 nowych projektów ustawodawczych przy ^ u .. .  , . „ ... _ _
wskazuje samo życie. zielonym suknie poronionych, zwłaszcza jeżeli . Trzeba raz wyjsc poza raimy doktryn. W prze

A jednak nie było w 'Polsce rządu, któryby o- na każdym z nich ciąży wyraźny wpływ socjali- ciwnym razie rolnictwo nigdy me stanie się tern, 
parł politykę ekonomiczną na tej właśnie podsta- stycznych doktryn. Przeaież państwo nie może czem mogłoby byc — dźwignią gospodarczej po­
wie. Zbyt wielkie były wpływy tych, którzy pierw MiSZystkiego regulować, wszystkdem się opieko- państwa.
si ugrunitowaM socjalistyczną podwąiinę gospo- wa£ j wszystko brać w swe ręce! Krok naprzód w Poseł Mieczysław Fijałkowski.
darki państwowej (rząd Moraczewskiego) i zbyt _ —  ’ ' ' ...  . . ........................... ...............1. .. .
blizkie pokrewieństwo z socjalistami dzisiejszych l . \ » n ! r a A  n a 9 # tu io  T r a g e d i a  r o s y j s k i e g o  k s i ę c i a
kontyn^iaptorów tej polityki. n a n e W I Y  lO tf llC Z O -g a Z O W e  GdaiSk, 25.5. (tadjo . F,-zy W eidcrjsse  mie-
^  S o  *  p r " * a c h  w . c h o d m c h  S2kal ^
ściańskich i że głos^si mógł bvł zaważyć na sza Berlin, 26. 5. (radjo). Dzienniki donoszą, że Leonid Lebiediew. Wczoraj sąsiedzi zauwazylł
ifgdyby owi przedstawiciele^ nie oprowadzali wszy dnia 27 b. m. w Prusach Wschodnich odbędą się wydobywający się z mieszkania gaz świetlny, 
d t k l o h roSj (to same wielki, manewr, lotnicro - oazowa. Calem tych Ponieważ mieszkanie było od wewnątrz kam­
eo tylko wywłaszczania folwarków, — tak jiak'by manewrów jest wypróbowanie nowego wynalaz- kiuęte, wezwano śhtsarzadaóry w obecności pok- 
po za sprawą wywłaszczenia nie było zagadnień kn sztucznej mgły. Próby tej mgły odbędą się przy djianta otworzył drzwi. .
celnych taryfowych, kredytowych itp. — zagad- elektrowni Friedland, która zaopatruje w prąd Oczom zebranych przedstawił się straszny wi 
nień, które rozstrzygają o t.zw. konjunkturze. Że wielkie obszary prowincji wscbodnio-prnskiej. dok. Na łóżku leżał trup Lebiediew a, a - o v  o^- 
isprawy likwidacyj gospodarstw foilwarczinych, zaj Nowo wynaleziona zasłona gazowa ma w ciągu ka drugi trup siostrzeńca Lebm dw a^ który 
mujących 25 proc. stanu posiadania użytków ról- kilku minut okrywać nieprzeniknioną mgłą na- przed kilku dniami przybył w od y
nych, lfecz pokrywających 70 procent wewnętrznej wet wielkie objekty i zabezpieczyć je w ten sposób (jdanska.
konsumpcji (patrz itahlice statystyczne na wysta- przed atakiem lotniczym. W drożono śledztwo w celu- P T f-
wie w Poznaniu) uczyniono program rolny, nie S z e ś c i o l e t n i  m o r d e r c a  s k a z a n y  samobójstwo6 ^yternieszczęśliw y wypadek przejmując się inne mi sprawami. Schlebiano tyl ,= . * - aaimonojstwo, czy tez nieszczęśliwy wypauea.

demu poprawczego. N i e  b ę d z i e  s e s j i s e j m o w e j  ■
łki ekonomicznej, polityki konisiumenta, której re- Londyn, 25- 5- (radjo). Niezwykłe zamtereso- rnapirnwana Qlcror.
^ultatem dzisiejszy stan rolnictwa w rolniczym wanie budził w Londynie proces przeciw szescio- Warszawa, 2®. 5. (radjo). Inspirowana agen-
kraju. W tych warunkach 'j/esteśmy świadkami letniemu mordercy, którego sąd skazał na 15 lat cja PAP. dowiaduje się ze źródeł dobrze poimfor- 
niebywałego rozrostu wszystkich resortów, znaj- pobytu w zakładzie poprawczym. mowanych, ze nadzwyczajna ses|^ sejmowa przed
dujących się pod bezpośrednim wpływem Socjali- Chłopiec stawał przed sądem za zastrzelę- ferjami letniemi zwołana me będzie, gdyż rząld
stów, jak ministerstwo robót publicznych, przed- ińe ośmioletniego towarzysza w sporze o kawa- nie wiidzi naglącej jej potrzeby. 
eiębi^stw państwowych, ministerstwo pracy itp., łek żelaza ze strzelby ojca. Sprawa rewizp konstytucji będzie mogła wejść
które nie dają sobie uszczuplić staniu posiadania Podczas ręzprawy chłopiec barwił się bez tros pod obiady dopiero w czasie zwykłej sesji jesien- 
podeza9 gdy ministerstwo rolnictwa jest skromne ki z równieśnikami w jednej sal sądowych. nej.
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0 wolność dla uciśnionego narodu
Cicha tragedja na wschodzie Europy.

Krwawa zamieszka wojenna w latach 1914— 
18 nie wszystkim jeszcze lordom przyniosła upra­
gnioną wolność. Dzisiaj mało kto wie, że do brze­
gów Morza Czarnego, między Kubaniem i Armen­
ią przylega kraj o samoistnej kulturze, cięmię- 
żonej przez dziesiątki lat przez Rosję carską, od 
ośmiu zaś lat jęczący pod parzmem bolszewickich 
„głosicieli wolnośai".

Jest to Gruzja, kra|j słońca i przepięknych 
legend, zamieszkały iprzez (naród, nieposiadający 
coprawda nowoczesnej kultury, ale pełen szla­
chetnych rycerskich porywów i zamiłowania do 
własnego niepodległego bytu państwowego .

Przed wojną jeszcze, kiedy bohaterski na­
ród gruziński deptany był przez carskich katów, 
hańbiących świątynie, tradycje gruzińskie i cześć 
narodową, — słoneczna ta  kraina, ipełna uroku i 
poezji żyła ciągle myślą oswobodzenia i długi 
łańcuch powstań narodowych, w których udział 
brały wszystkie stany narodu, — ciągnął się przez 
cały ten okres niewoli i męki. Za każdym razem 
jednak wróg siłą i terrorem tłumił te bohaterskie 
porywy umęczonego narodu i za każdym razem 
pojawiająca się potrzeba wolności gasła wobec 
brutalnej przemocy gnęblicieli.

I dopiero dnia 26 maja 1918 roku, kiedy wznio 
słe słowa prezydenta Wilsona o samookreśleniu 
się ludów stały się faktem dokonanym, — wybiła 
godzina wolności dla Gruzji Rycerski ten naród 
ujął w swe ręce ster nawy państwowej, biorąc 
śię do dzieła odbudowy i podniesienia życia ku l­
turalnego i ekonomicznego.

Niedługo jednak naród gruziński cieszył się 
odzyskaną wolnością. Przyszli nowi ciemięzcy, 
„bolszewicy - oswobodziaiele“ i bez wypowiedze­
nia wcjjny ujarzmili znowu kraj, którego niepo­
dległość zdążył już uznać cały świat cywilizowa­
ny. Gruzja, która z odmętów wojiny światowej wy 
niosła własną państwowość, popadła znowu w 
niewolę. Tragedja stała sii£ tern większą, ponie­
waż poprzedziła ją chwila radości i tryumfu. Gru­
zini ponownie ulegli przemocy, lecz dążenia do 
wolności nie wyrzekną się nigdy i walczyć o nią 
będą ostatka sił.

Naród polski, który podobne przechodził ko­
leje dziejowa, głębiej niż jakikolwiek inny naród 
odczuwa tragedję Gruzji. I dlatego też emigra­
cja gruzińska, prądy gruzińskie w kierunku od­
zyskania własnego państwa, w Polsce specjalnie 
życzliwe i gościnne znajdują schronienie.

Dzień 26 maja każdego roku 'jest dla tego na­
rodu zwykle dniem przypomnienia światu, że 
Gruzja żyje w męce i woła o ratunek. A głos ten 
bohaterskiej Gruzji w sercach polskich, bijących 
również tętnem umiłowania wolności, ozwać się 
winien echem głębokiej sympatjii, braterskiego 
współczucia i serdecznych życzeń lepszej doli.

L. Łydko.

Żołnierze niemieccy nie brali 
udziału

w napaści na artystów polskich?
Berlin, 25. 5. (radjo). Komunikat półurzędowy 

wydany wczoraj, oświadcza z naciskiem, że wia­
domość jednego z dzienników beryińskich (był to 
„Welt am Montag"), iż w awanturach opolskich 
brali udział żołnierze Raichswehry, jest niepraw­
dziwą. Dochodzenia władz wojskowych miały wy 
kazać — jak oświadcza komunikat — że żaden z 
żołnierzy Reichswehiry nie brał udziału w napaści 
na aktorów polskich.

Straszne skutki pożaru
4 osoby spalone, 3 ciężko poparzone.

Gniezno, 26. 5. (radjo). Nocy wczorajszej wy­
buchł przez nieostrożność mieszkańców' pożar w 
jednym z domów robotniczych majątku Zdziecho 
wo, powiatu gnieźnieńskiego, własności pana 
Wendorfa. Ofiarą pożaru padła rodzina Pieran- 
ków.

Pożar wybuchł pod drzwiami wejściowemi, w 
sieni, wobec czego droga ucieczki była tu odcięta. 
Przez okna wydostać się nie można było, ponie­
waż miały okratowanie.

Cztery osoby poniosły śmierć przez całkowite 
zwęglenie, a mianowicie: 17-letni Józef Pieranek, 
15-leitini Franciszek Pieranek, 12-letnia Marta i 11- 
łetnia Bernata Pierankówny. Trzy ińne osoby z 

rodziny: matka-wdowa Juljana Pierańkowa i 
jeyi dwie córki. Pelagja i Helena uległy ciężkiemu 
poparzeniu i odwieziono je do szpitala Czerwone­
go Krzyża w Gnieźnie.

Uniknął płomieinii .z całej rodziny tylko 8- 
letni synek Pierankowej, który spał tej nocy u 
sąsiadów.

Otwórzmy serca ! domy nasze!
Pierwsze objawy wzmożonego ruchu cudzoziemców w Polsce

Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu 
od szeregu dni jest jiuż faktem dokonanym i w 
myśl Licznych zapowiedzi już pojawiają się w 
kraju wycieczki zagranicznych gości. Nadetjdzie 
wkrótce okres największego nasilenia ruchu cu­
dzoziemców i nie będzie miasta w Polsce, do któ- 
r eg oby świadomie czy przypadkiem nie zjechała 
większa lnb mniejsza liczba zagranicznych tu­
rystów.

Po raz pierwszy w dziejach naszego (młodego 
państwa nadeszła chwila, w której mamy sposob­
ność ściągnąć do Polski większe rzesze obywate­
li obcych państw, pokazać im nietylko Wystawę, 
ale i te przepiękne krajobrazy naszego kraju, te 
ciekawe zabytki naszej przeszłości, rozrzucone po 
starych miastach polskich, jak również i liczne 
warsztaty polskiej pracy i umiejętności. Po raz 
pierwszy mamy sposobność zapoczątkować na 

większą skalę nieistniejącą n nas dotąd turystykę 
zagraniczną, a tein samem wzmocnić nasz ubo­
gi bilans płatniczy strumieniem czy też choćby 
strumykiem złota, płynącym z kieszeni z ogranicz 
nych gości.

Na całe społeczeństwo nasze spadają więc 
z tego powodu ważne obowiązki. Pamiętać bo­
wiem trzeba, że ruch turystyczny jest bardzo czu­
ły, o ile z jednaj strony można dużo zdziałać tros- 
kliwem przygotowaniem i umiejętną propagandą 
o tyle wszystko popsnć może wadliwa organiza­
cja tego rnchn, brak przewodników, brak odpowie 
dnich środków komunikacyjnych, wątpliwą czy­
stość hoteli i restanracyj, wyzysk obcych tury­
stów i t. d. Pamiętać trzeba również i o tem, że 
wrażenie, jakie odńiosą te pierwsze setki i tysiące 
turystów zagranicznych, przybyłych w tym ro­
ku na Powszechną Wystawę Krajowe, — zadecy­
dować może raz na zawsze o rozwoju ruchu tury­
stycznego w Polsce.

Według zapowiedzi czynników, kierujących 
P. W. K., turystów, którzy w ciągu czerwca, Lip­
ca, sierpnia i września zjadą się do Polski, podzie 
lić można na cztery grupy: Pierwszą grupę li­
czebną wymagającą specjalnej opieki stanowią 
Anglicy i Amerykanie, przedewszystkiem zaś Po­
lacy amerykańscy.

Drugą grupę stanowią turyści narodowości 
kontynentalnych, >t. j. Francuzi, Niemcy, Czesi, 
Węgrzy, Szwajcarzy i t. d.

Do trzeciej grupy zaliczyć można Szwedów, 
oraz Finnów, Estończyków i Łotyszów. Czwartą

grupę stanowią wreszcie goście z Bałkan u (Rn- 
munja. Bułgar ja, Jngosławja). Nie braknie rów­
nież  ̂przypadkowych turystów a nawet i całych 
wycieczek z różnych egzotycznych krajów. Propa­
ganda Wystawy w mniejszej lub większej mierze 
dotarła jednak do najdalszych zakątków świata, 
przeważnie za pośrednictwem naszych poselstw i 
placówek konsularnych.

Byłoby zapóźno, gdyby społeczeństwo nasze 
dziś dopiero, kiedy ruch obcych się już rozpo­
czął, chciało Się uczyć jak przyjmować i gościć 
zagranicznych turystów. Praca w tym kierunku 
jest już niemal na ukończeniu. W ostatniej chwi­
li przypomnieć można jedyńie o tych najważniej­
szych, dotyczących obowiązków naszych wobec 
cudzoziemców.

Jak najdalej idąca uczciwość i sumienność 
powinna być hasłem naczelnem w wszystkich 
tych, którzy jakąkolwiek mają styczność z ru­
chem turystów tak swoich jak i obcych. Wierzyć 
też należy, że w całej Polsce niie znajdzie się ani 
jeden właściciel hotelu, restauracja, kawiarni, czy 
też lokalu .rozrywkowego, ani jeden kupiec lub 
przemysłowiec, któryby wobec gości chciał prak­
tykować wyzysk. Każdy z liudzi tej kategorji bę­
dzie miał niewątpliwie prze!z cały czas ten ważny 
okres dobra państwa i swoje na celu.

Zaapelować jednak 'trzeba do tych obywateli, 
którzy pełnią funkcję szoferów, dorożkarzy, słu­
żących hotelowych, kelnerów i t. d., ażeby su­
miennością i największą grzecznością starali się 
zdobyć serce i uznanie cudzoziemców. Niech i tu­
taj nie będzie ani jednego wypadku, któryby 
mógł zepsuć imię Polski wobec zagranicznych 
gości.

Następnie^ nie żałujmy nigdzie wody, mydła 
lub miotły. Niechaj restauracje, kawiarnie, skła­
dy klatki schodowe, chodniki i jezdnie świecą 
się od czystości, niechaj nikt nie posądzi nas o 
brak tej elementarnej kultury.

Uczciwość, grzeczność i czystość, — oto naj­
ważniejsze nakazy chwili. Szczegółowa organiza­
cja ruchu turystycznego, wyciągnięcie jak najwię 
szych stąd korzyści, jest już zadaniem władz pań 
stwowych i miejskich, związków turystycznych i 
poszczególnych komitetów. Pozostałe społeczeń­
stwo zaś niechaj otworzy serca swoje dla zagra­
nicznych gości, niechaj wobec nich ujawni naj­
wyższe zalety ducha z których zawsze słynął wiel 

1 ki i potężny naród polski.

Ciężki przemysł niemiecki
chce zerw ania rokowań reparacyjnych. 

Poważne zarzuty „Voss. Ztg.“
Berlin, 26. 5. (radjo). W artykule wstępnym 

w niedzielnej „Vossische Zeitung“, atakuje ostro 
naczelny redaktor pisma, pos. Bernhardt, wpły­
wanie ciężkiego przemysłu niemieckiego na bieg 
konferencji reparacyjnej w Paryżu.

Ciężki przemysł zachodnio - niemiecki — pi­
sze Bernhardt — zdaje sobie dokładnie sprawę, 
że w razie rozbicia się rokowań paryskich, Niem­
cy będą musiały płacić pełne stawki roczne we­
dług planu Dawesa, wynoszące prawie 2600 mi- 
1 jonów mk., a więc conajmniej o 400 milj. więcej, 
niż w wypadku zgody delegacji niemieckiej na 
przedstawiony im plan płatniczy. Jednakże ciężki 
przemysł niemiecki nie chce dać obecnemu rzą­
dowi Rzeszy satysfakcji uregulowania zagadnie­
nia odszkodowań.

W związku z tem piętnuje autor artykułu 
manję wielkości ciężkiego przemysłn, który dziś 
nie ma już prawa grać swej dawnej roli, ponie­
waż obecnie najważniejszy jest w Niemczech śre­
dni niemiecki przemysł przetwórczy.

W dąsu 6 lat w Chinach
18 misjonarzy poniosło śmierć męczeńską. 
Rzym, 26, 5. (radjo). Po zamordowaniu trzech 

księży ze zgromadzenia Pasjanis-tów w dniu24 
kwietnia rb. liczba misjonarzy katolickich, któ­
rzy padli na posterunku w Chinach podniosła się 
do 16-tu.

Oprócz tych tirzech wspomnianych wyżej o- 
fiar obowiązku apostolskiego czterej zabici kapła 
ni należeli do misjonarzy z Scheut, dwaj byli 
franciszkanami, dwaj jezuitami, jeden należał do 
misji cudzoziemskich z Paryża, jeden do zgroma­
dzenia „Peres de Picpus", a dwaj pozostali byli 
księżmi tubylczego pochodzenia.

Dar Anglików dla Papieża
Zakupią t. zw. „Krzyż Południa".

Rzym, 26. 5. (radjo). Dochodzą wieści z Lon­
dynu, iż katolicy angielscy zbierają składki na za 
kupienie dla Papieża wspaniałego daru, tak zwa­
nego „Krzyża Południa11, złożonego z olbrzymich 
pereł, wartości dwustu tysięcy szylingów.

„Krzyż" ten, nazwany jest ósmym cudem 
świata.

Kiedyjpoiicja może użyć broni
Nowe przepisy w tej sprawie. 

Warszawa, 23. 5. (radjo). Minister spraw we­
wnętrznych wydał szczegółowe przepisy o użyciu 
broni przez oficerów i szeregowych policji. Prze­
pisy wyjaśniają, że użycie broni może naMępić 
tylko w ostateczności, o ile zawiodę inne sposoby 
Przed użyciem broni musi następie ostrzeżenie. 
Gdy ostrzeżenie słowne jest niemożliwe, użycie 
broni może następić po jednorazowym ostrzegaw­
czym wystrzale w powietrze,. Dochodzenie czy 
użycie broni było zgodne z przepisami winno być 
przeiprowadzone jaknajdokładniej i (jiaknajspie- 
szniej. »

Sesja czerwcowa Ligi Narodów
Kto z Polski jedzie do Madrytu.

Warszawa,, 26. 5. (radjo). Na sesję ezerwcowę 
rady Ligi narodów, która obradować będzie w 
Madrycie, udaje sięp. minister Zaleski w towalrzy 
‘stwie dyrektora gabinetu p. Szumi akowskiego, na 
czelnika wydziału Ligi narodów, p. Tarnowskiego 
naczelnika wydziału prasowego p. Chrzanowskie­
go, kierownika referatu spraw mniejszości na­
rodowych w wydziale Ligi naród. p. Dębickiego i 
sekretarza osobistego p. Tomaszewskiego.

Do Madrytu przybędę również jako członko­
wie delegacji polskiej]:: stały delegat Polski przy* 
Lidze narodów, min. Sokal, i radca delegacji pol­
skiej w Genewie p. Gwiazdowski.
Egzaminy powodem krwawej walki

między studentami a policją.
Nowy Jork, 25. 5. (radjo). Słuchacze praw 

przy „National Unwersity" w Meksyku prokla­
mowali strajk na znak protestu przeciw egzami­
nom miesięcznym.

Podczas demonstracji doszło między studen­
tami a policją do utarczki, która wkrótce zamie­
niła się w formalną walkę uliczną. Policja wez­
wała do pomocy straż pożarną z sikawkami, sa­
ma zaś użyła broni palnej.

jPo długiej, zaciętej walce udało się wreszcie 
poLicji demonstrantów rozpędzić.

Na miejscu walki zostało 5 studentów zabi­
tych i 32 rannych. Awantura ta wywołała w mie­
ście wielkie oburzenie.

Spisek bolszewicki w Besarabji
Wszędzie czerwoni ryją jak krety

_Bukareszt, 26. 5. (radjo). Wykrycie spisku 
komunistycznego w Besarabji trzyma w napręże­
niu od kilka dni tutejszą opinję publiczną.

Chodzi znowu o dzieło sowieckich agitatorów 
którzy chcieli wywołać niepokoje w Besarabji.

Władze wojskowe w Besarabji zdwoiły z tego 
powodu swą czujność. Słychać, że dokonano jnż 
licznych aresztowań, jednakowoż rozmiary spis- 
kn tudzież nazwiska aresztowanych spiskowców 
trzymane są w tajemnicy.

Program, jaki opracowali spiskowcy, stre­
szcza się w tem: 1) wykonać zamachy na linję 
wzdłuż Iinji Dniestru i steroryzować ludność, 2) 
wykonać sabotaż na linjach kolejowych ipodkła- 
dać miny pod publiczne budynki, 3) utworzyć re­
wolucyjne „jajeczjki".

Wszystkie dokumenty spiskowców, skonfi­
skowano. Pochodzą one głównie z komunistycz­
nej centrali międzynarodowej. rek
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Ze wspomnień historycznych.

D e M c o  chana a  dziełach Italii
Dnia 24 maja minęło lat czternaście od chwili 

w której) Włochy zdecydowały się na ważny krok 
w swoich dziejach, na wypowiedzenie wojny Au- 
strji i Niemcom, stojącym wówczas na szczycie 
zdobywczej potęgi.

Rząd włoski pod .naciskiem opinji narodu 
występując z „trójprzymierza" i podejmując wal- 
kę orężną przectiw t. zw. „państwom centralnym*4 
nietylko zadecydował o późniejszym wyniku woj 
ny światowej, ale zapoczątkował równocześnie 
dzisiejszą erę rozwoju mocarstwowego państwa 
włoskiego. Wiadomo bowiem, że wynik ostatniej 
wojny dał Włochom nowe terytoria.i niepodziel­
ne prawie panowanie nad Adriatykiem, który w 
pragnieniach narodu włoskiego zawsze nazywany 
był „marę nostra**.

Pomimo wielkich korzyści które Wiochom 
dala wojna światowa, niewielu z początku było 
propagatorów idei wojny z Niemcami. Ci ludzie, 
którzy dzisiaj stoją na czele silnego rządu naro­
dowego, byli wówczas niemal odosobieni w spo- 
czeństwie, gdy odważyli się przemawiać za wojną 
Byli to przedewszystkliem: Benito Mussolini i 

Enrico Corradini.
Pierwszy z nich wykuł i ożywił ducha mas, 

drugi stworzył tę doktrynę narodową która do 
dziś dnia ożywia młodzież włoską. Hasłem ich 
było wówczas: niech żyje wojna za Tryjest i Try­
dent, za braci Dalmatyńców, za cywilizację ła­
cińską, zagrożoną przez germanizm.

Urzędnicy, którzy zapomnieli 
podjąć... swoje gaże

Nowy Jork, 25. 5. (radjo). Wiadomość taka wy 
udająca się w pierwszej chwili złym żartem, jest je­
dnak faketm, który zdarzyć się może tylko w Ame 
ryce.

Oto zarząd miiasta Nowego Jorku podaje do 
wiadomości publicznej, iż cały szereg urzędników 
zapomniał w ubiegłym roku podjąć swoje gaże. 
Poszczególne kwoty tych pensyj urzędniczych „za 
pomnianych składają się na wcale okazałą sumę 
212.000 dolarów. Na podstawie przepisów amery­
kańskich zarząd miasta niie jest obowiązany obec 
nie sumy tej zwrócić wszystkim tym funkcjonar 
juszom o „krótkiej pamięci44.

Fakt powyższy jest najlepszym dowodem, 
jak dobrze dzieje się urzędnikom państwowym 
za oceanem, jeżeli mogą pozwolić sobie na to, aby 
rezygnować z przysługujących im poborów. Zna­
mienną jest rzeczą, iż nie chodzi tu bynajmniej 
o takich urzędników, którzy z racji swej służby 
muszą odbywać stale podróże i nie mogli przez to 
odebrać swych gaż w przepisanym terminie. Ci, 
którzy „zapomnieli44 o swoich pensjach, są to fun­
kcjonariusze, pełniący służbę biurową w zarzą­
dzie miejiSikim Nowego Jorku.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 27. maja 1929 r.

W Charzykowskiem jeziorze utonął młody 
mężczyzna.

Właściciel łodzi żaglowej p. Gatz z Wolności przepra­
wił się z kilku młodemi ludźmi do leśnictwa Łukomie do 
tamże nowo wybudowanych baraków robotników leśnych. 
Tamże znajdowało się dwóch podoficerów z jednem chło­
pięciem i jeden pan z Chojnic, którzy w towarzystwie 2 
młodych ludzi z Charzykowa w drogę powrotną się udali, 
na wspomnianej żaglówce, gdy p Gatz przy barakach po­
został. Niestety żaden z zajmujących łódź niebył wyćwiczo­
ny^ w sztuce żeglowania. Jazda nie przedstawiała oczy­
wiście żadnych trudności ponieważ wiał zupełnie słaby 
wiatr. Żeglujący zamierzali przybić do przystani p. Gier­
szewskiego, zostali jednak przez wiatr zniesieni. Kiero­
wnik łodzi zawrócił z wiatrem co mogło mu umożliwić 
przybicie. Przy podobnych zawrotach z wiatrem wytworzy 
się tak zwany „Halser". Takowy jest zawsze niebezpiecz­
ny, gdyż żagiel pochwycony z tyłu przechodzi momental­
nie z wielkiego wyłożenia z jednej na drugą stronę. Po­
nieważ znajdowały się w łodzi trzy rowery nie mogli zaj­
mujący miejsc o tyle zmienić ażeby utrzymać równowagę, 
przyczem oczywiście łódź musiała się wywrócić. 
Syn wdowy Landmesser , zatrudniony u p. Gierszewskiego 
trzymał się kurczowo jednego z rowerów, z którym też po­
szedł na dno. Reszta z jadących trzymała się łodzi wywró­
conej i pozostali do czasu wzięcia ich na pokład innej łodzi 
Momentalnie pospieszyły łodzie na ratunek zagrożonym 
i to 1 żaglówka i 1 wnosłówka z Klubu Żeglarskiego jako 
i  jedna łódź rybacka p Klemmera i wiosłówka p. Gierszew 
skiego. Łódź rybacka p Klemmera zabrała zagrożonych do 
siebie. Przewrócona łódź została dokładnie zbadana za 
zatoniętym lecz bez rezultatu. Kilka łodzi krzyżowało na 
miejscu wypadku ażeby ewentl. wypłynięcie zatoniętego 
odczekać. W między czasie przygotowano siecie rybackie 
p Klemmera tak, że po upływie 2 godzin zostały zwłoki wy 
łowione. Jeden rower jeszcze jest zatopiony. Przy brzegu 
oczekiwał tłum w międzyczasie zebrany rezultatu poszu­
kiwań. Krótko no wypadku nadjechał lek. pow dr. Socha- 
niewicz lecz jakikolwiek ratunek zatopionego był niemożli 
wy. iNeszczęście to zostało spowodowane przez lekomyśl- 
ność młodych ludzi, którzy nieposiadali należytego przy­
sposobienia w żeglowaniu i także w zachowaniu się na 
wodzie, ak nam wiadomo stara się Klub Żeglarski usil­
nie dobrych streników posiadać. Członkowie młodzi muszą 
się długo uczyć, nim mogą samodzielnie łódź prowadzić. 
Dlatego też Klub w czasie, swego istnienia jeszcze żadnej 
ofiary w ludziach nie poniósł. Kierownicy łodzi muszą 
specjalny egzamin złożyć który daje gwarancje za pe­
wność danego członka w żaglowaniu. Zaleca się dlatego 
zwiedzającym Jezioro Charzykowskie li tylko zajmować 
łodzie prowadzone przez sterników z Klubu Żeglarskiego.

Związek Obrony Kresów Zachodnich.
Zebrani6 członków i sympatyków odbędzie się we wto­

rek, 28 maja o godzinie 5-tej po południu w auli gimnazjum
Zarząd.

Szła za nimi z początku garstka młodzieży 
akademickiej, z której wprędce powstał ilegjoai. 
Garstka fta odważnie wypowiedziała się przeciw 
germanofilskiey polityce ówczesnego rządu i par 
i amentu. Wyrazicielem woli narodu stał się na­
reszcie i król włoski, który wbrew' zgangrenowa- 
nemu parlamentowi wypowiedział wojnę Austrji.

Po wojnie przyszły chwile, kiedy deptąjjo 
słuszne rewindykacje Włoch na Adrjatylku, kie- 
®dy wyśmiewano i deptamo sławię patrjotów, woj­
ska i wodzów  ̂ narodu. Kiedy jednak germanofdl- 
ski rząd NiittTego przebrał wszelką miarę, Medjo- 
lan rzucił pierwszą iskrę uzdrawiającego pożaru.

Wystąpiła do boju garstka maleńka „czar­
nych koszul44, ożywiona świętym zapałem, mężna 
i nieustraszona. Zaczęła się walka. Przeciw fa­
szystom stanęły partje lewicowa i rząd. Leg jony 
„czarnych koszul44 ogniem i mieczem oczyściły 
jednak włoskie izby pracy, te Izby, w których 
kuły się spiski na zgubę Włoch; ogniem i mie­
czem wypaliły gangrenę, przywracając ojczyźnie 
rozkwit i dobrobyt, o którym marzyli ci, co wał­
czyli i ginęli za włoską sprawę.

Benito Musołini, duchowy wódz i twórca fa­
szyzmu, dzisiejszy dyktator Wielkiej Italji z du­
mą wspominać może dzień 24 maja 1915 roku.

Po czternastu latach od te(j pamiętnej chwili, 
Włochy są zjednoczone w granicach z ofiarnym 
trudem osiągniętych zjednoczone w niezłomnej 
woM dalszego twórczego czynu, dla dobra dzisiej­
szych i przyszłych obywateli, jaśniejące pełnią 
chwiały, tryuimfu i naprawdę mocarstwowej po­
tęgi.

•Na dachu wagonu śmierć 
go spotkała

Tragiczna przygoda żołnierza
Białystok, 25. 5. (radjo). W Białymstoku po 

przybyciu z Warszawy o godzinie 1-ej w nocy na 
dworcu osobowym, zauważono na dachu jednego 
z wagonów zwłoki żołnierza 1 pujku ułanów kre- 
howieckich w Suwałkach. Obok zwłok leżał ze 
słabemi odznakami życia szeregowiec 41 p. p. 
Marjan Tymiński. Pogotowie ratunkowe odwioz­
ło Tymińskiego do szpitala św. Rocha w Białym­
stoku. Nazwiska zm.arłego ułana na razie wie u- 
staiono.

Żołnierze ci wracali z urlopu bez biletów ko­
lejowych i ukrywając się na dachu ulegli nieszczę 
śliwemu wypadkowi pod wiaduktem kolejowym 
obok Małkiwi lub Tłuszcza.

Gwałtowna burza we Wiedniu
• Chmura się oberwała.

Wiedeń, 26, 5. (radjo). Wczoraj o godz. 16 
nawiedziła Wiedeń gwałtowna burza, połączona 
z gradem i oberwaniem się chmury. Niżej położo­
ne ulice i 'miesizkaniasUterenowe zalała woda. 
Straż ogniowa śpieszyka z pomocą w kilkuset 
wypadkach.

Kompetentnym władzom pod uwagę.
Dnia 24 t>m. zdarzył się na ulicy Młyńskiej napiętnowa 

ma godny wypadek.
Pod koniec ub. tygodnia skradziono na czkodę kupca 

Szacntszneidem 1 parę skórkowych rękawiczek. Poszkodo­
wany doniósł policji o dokonanej kradzieży. Jako sprawcę 
ustalano znanego na naszym bruku kalekę 13-letniego 
Władysława Landowskiego. Tenże przez parę dni wymy­
l i 1 się policji z rząk. Przechodzący przypadkowo ulicą 
Młyńską a prowadzący w tej sprawie dochodzenia po- 
sterunkowy P. P. spotkał się w ub.piątek z obwinionym 
oko w oko i zawezwał go do udania się wraz z nim do 
Komisarjatu celem spisania protokołu.

Chłopak nieylko że odmówił lecz mimo swego młode­
go wieku rzucił się na policjanta, odpychając go od siebie, 
następnie położył się na ziemię.

Policjant nie namyślając się długo ujął łobuzfe pod 
rękę i niósł go w kierunku komisarjatu. Chłopiec spo­
strzegłszy, że znajduje się w mocy posterunkowego, po­
czął wołać o pomoc matki. Ta usłyszawszy wołanie synal- 
ka, rzuciła się jak lwica na posterunkowego, bv swa „po­
ciechę" uwolnić.

Posterunkowy zwrócił jej uwagę, że takie postępowa­
nie wobec policji jest nie na miejscu i wezwał ją do uda- 
ma się z nim na komisarjat. Lecz matce ani się śniło 
usłuchać, Co gorsza spowodowała zbiegowisko. Posterunko 
wy jednak nie ustąpił ii ujętego raz młodego sprawcę z 
rąk nie wypuścił.

Z wielkiem wysiłkiem udało się policjantowi oboje 
doprowadzić do posterunku gdzie podczas badań chłopak 
kłamał i dopiero później na skutek przedstawionych mu 
dowodów się przyznał do popełnienia kradzieży.

Obwiniony jest znany jako nicpoń niezrównany. Gdzie 
może to psotuje Wyrządza szkodę obywatelom, zauważono 
również, źe zdziera nalepione afisze reklamowe, niszczy 
plantacje i t. d. aż doszło wreszcie do tego źe rzucił się 
ina kradzież. Jakie jest wychowanie młodego złodzieja mo­
żna wnioskować po zachowaniu się matki Jego przy wyżej 
określonym zajśoiu Oczywiście, że synalek nie będzie ni- 
gdy posłuszny na upomnienia władz bezpieczeństwa, je­
żeli matka publicznie bierze go w obronę.

Nasuwa nam się pytanie, w jaki sposób można tego 
chłopaka przyprowadzić na normalne tory życia. Odpo­
wiedz: Nasze władze winni bezzwłocznie chłopcem sie za­
jąć i to energicznie.

Nowa sekta w Chojnicach.
Od kilku miesięcy obserfuję się w Chojnicach na 

rsowej Ameryce energicznie krzątającego się badacza pis­
ma sw. „Apostoł" ten nietylko że zapomocą do dyspocycii 
stojącego mu radja, wabi do mieszkania służbowego cie- 
v TZ- zwolenników, ale co gorsza wykorzystuje czas przy 

służbie w warsztatach kolejowych PKP. Chojnice.
Jeszcze gorsze jest to, źe gdy władze kolejowe wysy­

łają go do wykonywania prac reperacyjnych na przestrze­
niach, podróże te „apostoł" ten wykorzystuje do celów 
propagandowych sekciarskich.

Oczywiście, że czyni to wszystko za pomocą „siwachy“, 
którą przed takiemi mowami propagandowemi funduje

słuchaczom większemi ilościami. (Skąd na to idą fundu-* 
sze łatwo się domyśleć.)

Obserwatorzy takich zajść mogą potwierdzić, że „pis­
mo św.“ które nosi stale w kieszeni, wykłada również w 
przedziałach wagonów kolejowych, w czasie podróży do 
miejsca służbowego, gdzie s/ię udaje do pracy.

Oczywiście, że bredniami swojemi musi zrazić każdego 
katolika, który tym przedziałem właśnie jedzie..

Dyrekcja Koleją Państwowej winna sobie takiego goś-. 
oia bliżej poznać i w ń&leżyty sposób z nim postąpić, 
jak zdarzyło sie onegdaj pod Kartuzami.

Dyrekcja nie powinna ani godziny dłużej zatrudniać 
takiego odszezepieńca już z tego samego względu, że czas 
pracy wykorzystuje on na propagandę sekciarską.

A wszyscy^ pracownicy kolejowi chrześcijanie winni 
mu dać taką odprawę, jaką otrzymał w Laskowicach.

Wycieczka II drużyny.
Pogoda dni ostatnich sprzyjała doskonale wycieczkom. 

Drużyny harcerskie wyruszały gremjalnie w pole i w lasy. 
Również druga drużyna, która dotychczas nie odbyła ża­
dnej wycieczki z noclegiem. Ostatnio jednak „powąchała 
prochu4', bo urządziła w trzecie święto zielonych świątek 
wycieczkę do Obkaskiego Młyna Do Obkazu pojechano 
pociągiem, skąd urządzono półgodzinny marsz do Obkas­
kiego Młyna. Tu rozbili namioty. Wieczorem urządzono 
ognisko i drużynowy wygłosił gawędę. Była to pierwsza 
gawęda przy ognisku tej drużyny Po modlitwie udano się 
na spoczynek. Następnego dnia obeszli harcerze jezioro 
Kamińskie, zwiedzili Kamień i Wielką Cerkwicę. Nad wie­
czorem przybyła drużyna po pierwszej dłuższej wycieczce 
do Chojnic. Cała wycieczka była doskonale zorganizowana 
i przeprowadzona przez drużynowego drh. Pa wioski ego.

Ku uwadze rowerzystom-
Nie wolno zostawiać roweru w korytarzach gmachów 

urzędowych. Zdarzają się często wypadki, że w korytarzu 
Magistratu stoją rowery, gdzie przecież niema tam wogółe 
na to miejsca.

Magistrat w przyszłości stosować będzie za zostawie­
nie w korytarzu roweru kary pienężne, wobec czego o- 
strzegamy wszystkich rowerzystów.

WIADOMOŚCI Z POWIATU

Śp. Ks. Kazimierz ChmieleckL
Zamarte. W dniu 18 maja br. zmarł w Zamar­

łem pod Chojnicami były proboszcz parafjli w 
Wabczu, emeryt śp. Ks. Kazimierz ChmieleckL 
Nieboszczyk urodził się 8 lutego 1880 w Brzuscach 
w powiecie tczewskim, gdzie rodzice, Jaikób i Jo­
anna z Pohlmannów, poisiadali własność ziemską, 
Gimnazjalne nauki pobierał w Kościerzynie i w„ 
Chojnikach, sfcudja filozofji i teologji odbył w se- 
minarjum duchownym w Pelplinie i tu został 
wyświęcony na kapłana 13 marca 1904 r. Na sta­
nowisku wikarego w Grzybnie, a wfkońcu w Brod­
nicy. Trzy lata pracy spędzone w Grzybnie u 
uczonego historyka, znanego prezesa Tow. Nau­
kowego w Toruniu, śp. Ks. Rujjota, miało dla mło 
dego kapłana ogromne znaczenie. Śp. Ks. Kujot 
umiał okazywane przez niego od dawna zaintere 
sowanie dla archeologji pobudzić do czynności 
niezwykłej. Z wielkiem zamiłowaniem i znaw­
stwem nieboszczyk przeprowadzał \w tym czasie 
na Pomorzu liczne wykopaliska, a oiekawe re­
zultaty swych badań ogłaszał w rocznikach i za­
piskach Towarzystwa Naukowego w Toruniu i 
innych czasopismach fachowych. W uznaniu war 
teściowych tych prac Akademja Umiejętności <w 
Krakowie zamianowała go swym korespondentem 
'w tej dziedzinie. W późniejszych latach niebo­
szczyk niestety z powodu choroby zaniechał pra­
cy archeologicznej, z wielką szkodą dla nauki 
polskiej na Pomorzu. W r. 1910 został probosz­
czem w Wabczu pod Chełmnem, a w roku 1927 z 
powodu wzmagającego się cierpienia zrzekł się 
probostwa i spędził ostatni czas swego życia w 
Zamartem w domu emerytów, gdzie życie Swe 
zakończył niespodzianie 18 hm. w 50 roku życia. 
Na początku tego roku dano mu było jeszcze ob­
chodzić srebrny jubileusz kapłaństwa.

Po obrządkach żałobnych w poklasztomym 
kościele w Zamartem, które odprawił Ks. generał 
ny wikarjusz prałat Dr. Rogala, przeprowadzono 
ciało nieboszczyka 20 bm. w rodzinne strony do 
Pelplina i pochowano je we wtorek 21 maja na, 
ementarzu tutdjiszym. — Udział brało w pohrze- 
bie prócz rodziny i licznych znajomych 32 księży*

Z kostnicy do kościoła parafjalnego ekspor­
tował Ks. prób. Leon Gregorkiewicz z Świętego i 
odprawił wigilje. Uroczystą mszę żałobna cele­
brował ks. prób. Kazimierz Gregorkiewicz z To- 
półna, kondukt przy trumie odprawił Ks. Prałat 
Dr. Rogala ii odprowadził ciało na cmentarz. —• 
R. i p.!

Złodziej w chlewie.
Będźmierowice, pod Czerskiem. We wiosce 

tutejszej wydarzył slię niedawno według opowia­
dań tutejszych włościan pocieszny choć brzydki • 
wypadek. Otóż znany kurokrad ze Rzepiczny u- 
dał się do tutejszej wioski na łowy, oczywiście na 
swą ulubioną zwierzynę kury. Siedział już w ohlet 
wie i dobierał się do pobliskiego kurnika, lecz* 
wtem zauważono go i gospodarze przyszli do nie-* 
go. Złodziej ów jednak sprytnie się wykręcił po­
dając się za podróżnego, który szuka noclegu w 
ich gościnnym chlewie. Ludziska mu uwierzyli 
'zamknęli go jednak na kłódkę do chlewa, tam  
miał się przespać do rana, sami zaś odesziii. Po> 
maejakimś czasie jednak wrócili, gdyż podajjrze- 
waii go o niecnotliwe zamiary, lecz jakież hyło

^dziw ienie, gdy chlew istał naoścież otwarty, 
kłódka zerwana ą po złodzieju ani śladu. Sądzą 
ze kradł on do spółki ze swą żoną, która stojąc 
na uboczu, po tern cichaczem go z więzienia za­
improwizowanego uwolniła, z mim się ulatniając 
jak kamfora.
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Kradzież z włamaniem.
Krąg, pod Czerskiem. W nocy z soboty na pier 

rwśze święto Zielonych Świątek włamali się zło­
dzieje do oberży pana Goirnowicza. Złodzieje we­
szli przez okino i zabrali wszelki tytoń, wódkę, 
ikarmelki i kiszkę, wyrządzając szkodę na 300 zł. 
Według posalaków zdołano stwierdzić iż złodzie­
je ulotnili siię w stronę Szlachty. Policja czyni 
dochodzenia.

Także skradziono p. Wesołowskiej wdowie je 
dną świnię którą ubito i ukryto w lesie, gdzie 
znaleziono ją pod mchem, zapewnie złodziej u- 
krył ją sobie do następnego dnua celem dalszego 
ulotnienia.

Lecz tu jakież było jego zdziwienie gdy przy­
był po swój łup a tu nic już nie zastał.

Z POMORZA
Niendaly napad rabunkowy.

Przysiersk, pow. świedki. Na szosie pomiędzy 
Przysiersikiem a Terespolem, niedaleko Przy- 

sierska napadło kilku dotąd nierozpoznanych - 
sobników na 18-1 etui eg o Edmunda Mindera, wra­
cającego o godzinie 10 wieczorem na rowerze z od

wiedzin u krewnych. Na szczęście zostali społe- 
szeni i uciekli.

Echa dramatu rodzinnego w Zakrzewkn.
Zakrzewko, pow. sępoleński. W roku 1926 w 

Zakrzewku pow. Sępólno zawarł Karol Schroeder 
związek małżeński z Dorą Schauer. Małżeństwo 
Okazało sdę niedobrane i po kilku miesiącach 
Schroederowa opuściła dom męża i wróciła do 
rodziców.

Na tem tle powstała nienawiść Schroedera 
do teściów, która znajdowała wyraz w częstych 
kłótniach i sprzeczkach.

Późnym wieczorem dnia 14 kwietnia 1927 ro­
ku udał się Schroeder do domu teściów i rozpo­
czął gwałtowną sprzeczkę, w której wzięła udział 
i siostra żony Schroedera, Olga Schauer. Wynik 
bójki był fatalny: pod razami przeciwników 
Schroeder upadł, a następnie po kilku godzinach 
ducha wyzionął. Sekcja zwłok stwierdziła jednak 
że obrażenia cielesne, którym uległ denat w cza­
sie bójki, nie mogły być powodem śmierci, i że 
zmarł on wskutek trawiącej go od dłuższego cza­
su cbroby wewnętrznej. Wobec tego sąd okrę­
gowy w Chojnicach w dniu 25 października 1928

r. skazał starego Schaurea i jego córkę Olgę jedy­
nie za zadanie uszkodzeń cielesnych po 4 mie­
siące więzienia. Wyrok ten sąd najwyższy w dniu 
21 bm. zatwierdził, oddalając skargę rewizyjną 
skazanych.

Pamiętajcie o odnowieniu 
przedpłaty na czerwiec!!!

RUCH w TOWARZYSTWACH
Kat. Stów. Mtodz. Żeńskiej, Dziś w poniedziałek dnia 

27 o godzinie 8,15 punktualnie zbiórka wszystkich druhen 
celem omówienia ważnej sprawy, równocześnie ćwiczenia 
mandolin. Sprawie służ! Zarząd

Lutnia. Lekcja śpiewu dla chóru mieszanego jutro we 
wtorek o godzinie 8,15 wiecz. w szkole. O przybycie kom­
pletnego chóru uprasza Dyrygent

Zebranie Zaw. Związku Drużyn Konduktorskich odbę­
dzie się dnia 28maja br. o godziine 19-tej w lokalu p. Locha 
przy Rynku

O liczny udział prosi Zarząd.

August Haller, jubiler
Chojnice

poleca bogaty wybór

ortykutóG) srebrnych I złotych,
obrączków ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych,posrebrzanych 
i alpakowych. Kryształy białe 
i kolorowe, zegarki, pierwszo­

rzędny mechanizm 
|  ff‘ Rzetelna gwarancja. “M S

Artykuły optyczne - wyroby niklowe i mosiężne 
Artykuły podarunkowe 

R zete ln a  obsługa ! N iskie cen y  !

Na mocy przywileju rakarń winny wszelkie odst- 
-wione konie t. j. wskutek wypadku, mianowicie złama­
nie nogi, w ewnętrzne I zewnętrzne nieule czalne choroby 
do dalszej pracy niezdolne, bez różnicy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło­
szone. Tak'ch koni nie wolno rzeźnikom, handlarzom 

t. d. sprzedawać ani darować.
Tak samo winny być u nas przy biciu natych­

miast telefonicznie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak koń, osieł, źrebrę, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż do odebrania tak przechowy­
wane, aby skóra nie została uszkodzona.

liugrode do 25 il.
płacimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który takie 
uchylenie się nam na czas poda do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne przestępstwa 
oddać prokuratorji.

Spółko RoKsrsku no pomiot Chojnice
telefon 296. Prochowa 8.

Mydła toaletowe a
Nadzwyczaj w ielk i wybór. Wyroby 
znanych p ierw szorzęd n ych  fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatniające cerę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
wlaśc. Juljan Hubert

Drogerja — Perfum erja
CHO J N I C  E (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwaga no okno wystawne.

Przetarg przymusowy
We wtorek,dcia 28. maja 

o godz. 15.00 rprzedam na 
r odwórzu spęd. Nowackiego 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

1 bufet tfebosy.
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 1154

o j  o |  o |  o j  o |

Zastępcy
na Chojnice z przyległymi 
powiatami po zukujemy za­
raz. Kauc a zl. 1000. - na 
składnicę towarową konie­
czna. Wysoki zarobek za­
pewniony. Oferty uprasza: 
„Brixor Fabryka Patento­
wanych Preparatów Dezyn­
fekcyjnych, Gdańsk, Domi- 
nikswall 9. 1*53

Gospodarstw
58 mórg pszennej 
ziemi, 5 mórg łąk
torf. masywne zabudowania 
z żywym i ma twym inwen­
tarzem na sprzedaż. 1152 

Józef W einhold
Gockowice,

p. Silno pow. Chojnice.

Polecam mój skład za­
opatrzony w

artykuły budowlane
jak:

smołę,
papę.

cement i t d

O. Gollnik
Dworcowa 21

tel. 107.

Róże
dziennie Swieio ciele

p o l e c a
K. Błaszczyk
zakład ogrodniczy

Gdańska szosa.
Starszy, uczciwy

szofer
ślusarz

zaraz potrztbny. 
Adres wskaże eksp. Dz Pom.

W alter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie — lak i malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapet bord i listew
od 85 groray

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Koszyki do kwiatów
oraz lii je

Fotografie
w sze lk ieg o  rodzaju, 

wykazowe na poczekaniu, 
wykonuje

SzgJKotusKi Jan,
fotograf

Staroszkolna 9.

m m m m m m
Plomby, korony, 

mostki i zęby sztur 
czne w kauczuku-
B k również wszel- 

e przeróbki wy­
konuje

K. Rogge
dentysta - techn.

Gdeńska 17

tim m m w m M

Baczność!
Reparacje bucików z kau­
czuk. podeszwami, obuwie 
podług miary, jak i elegan­
ckie, lekkie obuwie podług 
sytem u Ago wykonu; ę prę­

dko i starannie. 898 
L. Frey  

mistrz szewski 
Szosa Gdańska 20.

p oleca

Ksiesorslc „Dziennika Pomorskiego**.

Rower
szory I uszy 

w jazdów
tanio na sprzedaż. 1145

Młyńska 20

1

y C H £ V R O L F T

Polecam samochody marki:

Cadillac, Lasalle, Oakland
C hevrolett

1927 sprzedano więcej niż miljon. 
Wleikie, silne, wygodne z zaletami samo­
chodów luksusowych, ulubione, ponieważ 
eleganckie. Również jako samochody cięża­
rowe i dostawowe, prędkie, pewne I gospod.

Bulek. OldanoMIe, Pontiak
Samochody osobowe i ciężarowe
:—: po korzystnych warunkach zakupu :—:

R yszard G ehrke,
C entrala sam ochodów  — Chojnice

Telefon 108.

Do salonu
fryzur chłopięcych

Salon Maml
Gdańska 17

Dom modnych fryzur.
Udzielam

lekcji
rysunków

przestrzenn ych  1 archi­
tek ton iczn ych  według 

natury. 1142
Lekcja 0,50 zł.

E. Kittsteiner
M alarka,

Młyńska 20.

Rzadko okazja
Nowy 14. k. zlo ty

zegarek
męski,

z pokrywką sprężyn, fabr.
„Unionwetk Glashfltte* 

dokładnie chodzi, sprzedam 
korzystnie. 1112

Chojnice,
pl. Jerzego 3. I. ptr. na pr.


